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Rozmowa wysłannika naszego pisma z królem Karolem II 
Nowy władca Rumunii o soluszu serc i interesów obu narodów 

h m i 

Objęcie tronu Rumunii przez 
króla Karola II wywołało w Pol
sce wielkie wrażenie i wielkie 

' zainteresowanie. Naród . polski, 
związany sojuszem z narodem 
rumuńskim, śledził z uwagą prze 
biec: ' 

• historycznych wydarzeń 
v Bukareszcie l odetchnął z ul-
ga.,gdy wielJtajBTzemiana w kro 
lestwie rumuńsKiem dokonała się 
szybko, gładko I bez wstrząsów. 
, Redakcja naszego- pisma 
wysłała do Bukaresztu spe
cjalnego współpracownika z po
leceniem, aby dotarł do.nowego 
władcy Rumunii i uzyskał z kró 
lem Karolem rozmowę- na temat 
stesunków polsko - rumuńskich. 

Oto relacja-naszego współpra
cownika: -

pUKARESZT, 21.6. — Tel. wl. 
— Na stolicę Rumunii' dokonał 
słę formalny najazd dżienńika-
riy z całego świata. Jednakie 
król. Karol nie przyjmuje nikogo 
Z'przedstawicieli prasy. Audien
cję u króla uzyskałem w drodze 
zupełnego wyjątku. 

—. Jego królewska mość pole
cił ml powiedzieć panu, że chęt
nie przyjmie Polaka — rzekł se
kretarz dworu dr. Dimancesco. 
Będzie to 

, (: 

pierwsza rozmowa Karola II 
z przedstawicielem prasy pol
skiej. 

Prowadzono mnie przez wiele 
komnat Przy każdych drzwiach 
stało dwu lokal w złocistej libe
rii. Adjutant króla pouczał mnie 
krótko: 

— Dla pana, jako dziennika
rza, nie będziemy zachowywali 
zwykłego ceremoniału. Niech 
pan tylko nie odwróci się do Je
go Kr. Mości plecami, 'Wycho
dząc z pokoju, ani nie wyrwie 
się pierwszy z jakiemś zapyta
niem. 

Przed wlelkleml ^ 
— złocisteml drzwiami 

z dwoma królewsklemi koronami 
adjutant stanął. 

— Skoro pana zamelduję, pro 
szę natychmiast wejść, nie cze
kając na żadne wezwanie. 
• 'Zapukał dyskretnie do'drzwi, 
poczem nacisnął klamkę: 

Przedstawiciel wielkiego pol
skiego koncernu prasowego „Pra 
sa. Polska". Sire. 

Wszedłem. . 
Król wstał na moje powitanie. 
— Od dawna już czekałem na 

Polaka — powiedział. — Pragnę 
gorąco wyrazić 

wielką sympatie* 
! ) _ •' 

jaką czuję dla szlachetnego 
sojuszniczego narodu. 

— Jak Wasza Królewska Mość 
zapatruje się na stosunki rumuń
sko - polskie? 

— Stosunki między naszeml 
dwoma narodami są doskonałe 
— odpowiedział król. — Przy' 
mierze 1 

wspólne niebezpieczeństwo 

P. Prezydent w dolinie W.lji 
Podroi Głowy Państwa po wofev6d'twie wHpń«k:em 
1 Dzień wczorajszy poświęci! 
ł>. Prezydent ' Rzeczypospolitej 
aa 'zwiedzenie powiatów woje
wództwa wileńskiego. 

OTszak p. Prezydenta wyru-Styl. z Wilna, samochodem o 
Srodz. 930 rano. Oprócz zwykłe; 
iwity towarzyszą Ołowie Pań

stwa wojewoda. wileński Racz-
kiewicz, dowódca korpusu gen. 
Lltwinowicz, min. Prystor, do
wódca K. O. P. gen. Tessaro, ku 
rator Pogorzelski oraz posłowie 
Jan Piłsudski i Marjan Kościał-
kowski i p. Zygmunt Ruszczyć. 

... 
~-*r\ ffazgdfnt w meczecie tatarskim 

Podczas nabożeństwa w świątyni Tatarów w Wilnie za pomyślność Rzeczy 
pospolitej Polskie). 

Protoata « mieszkaniu b. dyktatora 
Welfemaras pod zarratem zdrady stanu 

KOWNO, 21.6. — Teł. wl. — 
Prokrator sądu okręgowego 
wraz z kilku urzędnikami policyj 
neml zjawił się wczoraj w mie
szkaniu Waldemarasa i przesłu
chał go w sprawie wywiadów u-
dzJelonych przez niego prasie 

miejscowej 1 zagranicznej1. 
W związku z temi wywiadami 

wymlerzonemi przeciwko obec
nemu rządowi kowieńskiemu zo
stał Waldemaras oskarżony o 
zdradę stanu. (L). 

KRÓL RUMUN IJ KAROL II 
Fotografia, ofiarowana przez króla Karola przedstawicielowi naszezo 
pisma. Na dole skreślone ręka króla słowa „Pour 1'Ezpress Poranny 

Carol". 

sesji nadzwyczajnej Sejmu 
Zsrfidrffrie •». Pretydenta P i e w ^ s olle' 

WARSZAWA, 21J. 
Dft-aJMćrur.sejmowego1 przy-? 

był wczoraj ,6,gpdz. 1.45 w po
łudnie urzędnik do szczególnych 
zleceń- Prezesa Rady Ministrów 
1 doręczył sekretarzowi marszał
ka Sejmu pismo następujące: 

Do 
Pana Marszałka Sejmu RzpUtel 

w Warszawie. 
Mam zaszczyt przesłać Pana 

Marszalkowi zarządzenie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 20 czerwca 1930 r. w sprawie 
zamknięcia sesil nadzwyczajne) 
Selm u. 

Warszawa, 21 czerwca 1930 r. 
Prezes Rady Ministrów 

(—) Sławek. 
Do pisma tego załączono na

stępujące zarządzenie Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej: 

Na podstawie artykułu 25 Kon
stytucji zamykam z dniem 21 czerw 

ca 1930 r. sesle nadzwyczajna SeJ-
mu.. j . 

WUoo, dnia 20 czerwca 193d. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
, (—) Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Mlnlsrów 
< ( - ) W. Sławek. 

Wobec tego zarządzenia p. 
Prezydenta wyznaczone Już 
przez marszałka Daszyńskiego 
na dzień 23 czerwca plenarne po
siedzenie Sejmu będzie odwoła
ne, 

KARDYNAŁ RAKOWSKI 
w Karlryc* V«rsih 

WARSZAWA ,̂ 2116. 
Arcybiskup - metropolita war 

szawski ks. kardynał Rakowski 
wyjechał na kurację do Karlo 
wych Varów (Karlsbad) w Cze 
choslowacji.' L, 

Krwawa draga (indusów ku wolROiu 
400 raniwh na u Itach Bon-ipJu 

• Tragiczna iatetf 2 
pofferas kaneli « me sra 
PŁOCK, 21.6. — Tel. wl. — 

Tragicznemu wypadkowi uległy 
•wczoraj w Płocku trzy uczenice. 

O godz. 3 po poł. trzy koleżan-
kl,15-letnia Sabina Salakówwna, 
córka przemysłowca, uczenlca 7 
oddz. szkoły powszechne] oraz 
Halina Bielska, córka rzemieślni 
ka I Halina Brzozowska, córka 
obywatelki, obie uczenice pań
stwowej szkoły przemysłowo -
handlowej udały się do kąpieli 
na t zw. „łachę radzlcką", poło
żoną na lewym brzegu Wisły, w 
odległości 2 km. od mostu, na od 
cinku między Borowiczkami i 
Płockiem. 

Dziewczęta rozebrały się I we 
szły do wody. W pewnej chwili 
trafiły na głębię i zaczęły, tonąć: 

uczenie w Ptaku 
niedO'wot-n?m na u lite 

Na ratunek pospieszył kąpią
cy sie w pobliżu uczeń semina
rium Stanczewskl, który zdołał 
wydobyć z nurtów rzeki Brzo
zowską. 

Ody na pomoc przybyli ryba
cy oraz ślizgowiec policyjny 
„S 5" Salakówna 1 Bielska znaj
dowały się już pod wodą. 

Ciała ich wydobyto po godzin 
nych poszukiwaniach już mar
twe. 

W chwili odzyskania przytom
ności Brzozowska zaczęła głoś
no zawodzić, a na wiadomość o 
śmierci swoich koleżanek usiło
wała rzucić się w nurty Wisły. 
Obecnie Brzozowska, która ule
gła wstrząsowi nerwowemu od 
mawia wszelkich zeznań. '* 

BOMBAJ. 21.6. — Tel. wl. — 
Doszło tu wczoraj do krwawych 
starć mieMzy Hindusami i poli
cją angielską, w wyniku których 
zgórą .400 osób odniosło rany. 

Mimo zakazu urządzenia ma
nifestacji na placu Esplanada 
Maidan zebrało się zgórą 1000 o-
chotników hinduskich oraz wiel
kie tłumy publiczności, wzno
sząc okrzyki przeciw Angljl I do 
magając się uwolnienia Gan-
dhiego. 

Niebawem nadciągnęły oddzla 
ły policji pieszej i konnej I wez
wały demonstrantów do rozej
ścia się. Ponieważ wezwaniu 
temu nie dano posłuchu, policja 
podjęła szarżę, oddając strzały 
do tłumu. W starciu tem odnio

sło rany około 200 demonstran
tów, w tem 5 kobiet. 

W godzinach popołudniowych 
na placu ćwiczeń wojskowych 
zebrał się ponownie olbrzymi 
tłum, któremu przywodził zna-
ny nacjonalista hinduski Pindit 
Nehru. Kiedy i tym razem de 
monstranci nie rozeszli się na 
żądanie władz, policja powtór
nie zaatakowała tłum. raniąc o-
koło 200 demonstrantów. 

Wieczorem zapanował wimie 
ście spokój, ale wśród ludności 
panuie wielkie wzburzenie. 

NOWE DELHI. 21.6. — Tel. 
wł. — Dzflś rano w lednym i bu
dynków koszarowych nastąpił 
wybuch bomby. Ofiar w l lu
dziach nie było. 

Reprezentant Ligi Narodów tu Warszawie 

Wyfazł urzędnik sekretariatu Ligi Narodów p Maurice Heamaiit 
wo), który- bawi w Warszawie celem zbadania stosunków rolnych 

Kfc Obok radca M. S. Z. o. StahelskŁ 
(na le-

l W Pol-

zapewnla Ich trwałość 1 nie 
wzruszoność. Sądzę, że wspólna 
psychika rolnicza winna jeszcze 
bardziej-zacieśniać przyjaźń pol
sko - rumuńską. 

— Jaką Wasza Królewska 
Mość przeznacza rolę prasie obu 
narodów? 

Karol II ożywił się: 
— Otóż to. Dlatego tak chcia

łem mieć u siebie polskiego dzień 
nikarza. Prasa polsko - rumuń
ska ma przed sobą wdzięczne za
danie, winna usunąć to, co nie
stety dzieli nas Jeszcze, a mia
nowicie 

wzajemna nieznajomość. 
Choć byliśmy sąsiadami, wa

runki składały się niestety tak, 
że .narody nasze nie znały się. 

Informulcie 1 Uczcie I Wyja
śniajcie I Rozruszajcie obojętne 
warstwy naszych społeczeństw, 
a będzie to nowym bodźcem 
przyjaźni obu narodów. Oto mi 
chodzi przedewszystkiem. 

Bo niech pan pamięta, że zda
niem mojem ani Rumunja bez 
Polski, ani Polska bez Rumunji 

nie może myśleć 
o spokojne] i owocnej pracy, a 
podstawą prawdziwej przyja
źni Jest wzajemne poznanie. 

Jego Królewska Mość zaczął 

przechadzać się po pokoju. -^ 
— Jesteśmy na jak najlep* 

szej drodze. Ułatwiamy sobie 
kontakt w miarę możności. Otwo 
rzyliście teraz nowe linie lotni
cze, łączące Gdańsk — Warsza-
wa z Bukaresztem, znosząc gra-. 
nice, tworząc • | 
szlak Bałtyk — morze Czarne. 

Co myślę o lotnictwie, mówiłem 
Już rodakowi pańskiemu mjr. 
Witkowskiemu na naszych mię-i 
dzynarodowych konkursach pła-
towców myśliwskich. 

Zresztą nie można mówić a 
przyszłym kontakcie między, 
dwoma narodami, nie poruszając 
sprawy lotniczej. Wyznam panu, 
że mam ' 

słabość: do lotnictwa. 
Sam nawet przybyłem doRumu-
nji samolotem. 

Wy Polacy, pośród Innych za* 
let, posiadacie niesłychanie i 
: rozwinięty zmysł, powietrza, ' 
czego dowodzą choćby ostatnie 
popisy waszych lotników w Bił* 
kareszcie. 

Więc jeszcze raz wołam: i 
poznajmy się I / 

Sądzę — zakończył król —* 
że dobrze zrobiłem, poniczając 
pańskim pismoni "spoczęcie tej 
akcji. 

Wyjazd p. Deweya nad Adriatyk 
reiem ztodani* stosunk w oowdarwch w Jugotłwii 

WARSZAWA, 21.6, 
Doradca finansowy rządu pol

skiego p. Charles S. Dewe" wy 
jechał wczoraj w towarzystwie 
małżonki do Jugosławii. 

Pp. Dewey zwiedzą Belgrad 1 
Inne ciekawsze ośrodki jugosło
wiańskie w ciągu 10 dni. 

Jest to podróż o charakterze 

informacyjnym. amerykański 
doradca finansowy pragnie boi 
wiem skorzystać z pobytu w Eu 
ropie, aby przyjrzeć sie zbliska 
stosunkom gospodarczym w kra 
jach Europy środkowej, poludnio 
wej. i północnej. 

Z Jugosławii pp. Dewey po* 
wrócą do Warszawy, 

Ku czci oswobodziciełi Wilna 

UroczystoSó odsłonięcia pomnika w Wilnie ku czd żołnierzy poleulych' 
w walkach o wyzwolenie Wilenszczy zny. W uroczystości wziął udział o* 

Prezydent Rz eczypospolitej. 

Czterech groźnych kasierzy w weiieniu 
Ban«v i planowali włamanie do osław br. Kw I ckleao 

ŁÓDŹ, 21.6. — Tel. wł. — 
Wczoraj wieczorem przywiezio
no do Łodzi specjalnym autobu
sem z Grodźca (powiat koniński) 
czterech kasiarzy podejrzanych 
o dokonanie włamania do Banku 
Handlowego. 

Władze śledcze pod przewo
dnictwem inspektora Noska i nad 
komisarza Wajera przystąpiły 
natychmiast do badania areszto
wanych co trwało przez całą noc. 
Dochodzenie wykazało, iż nie są 
to wprawdzie uczestnicy włama
nia do banku, jednakże nie mniej 
gorączkowo poszukiwani od dłuż 
szego czasu przez wszystkie pra 
wie urzędy śledcze w Polsce wła 
mywacze. 

Są to Jan Trawczyńsfci, Leon 
Niewiadomski, Eugenjusz Iwa
now 1 Marjan Andrzejczak. Ten 
ostatni poszukiwany jest poza-
tem przez policję Francji, Włoch, 
Niemiec I Czechosłowacji. 

W czasie badania Andrzejczak 
między innem! przyznał się do u-
dzlału we włamaniu u jubilera Ja 

3* [Rodzińskiego w Warszawie. Po-
'zatem przyznali się zbrodniarze 

do zamiaru okradzenia pałacu 
hr. K Wileckiego w po w. koniń
skim. (P). 

ŁÓDŹ, 21.6. — Tel. wł. — Ak
cja pościgowa za bandytami, któ 
rzy obrabowali Bank Handlowy 
trwa w dalszym ciągu. Policja 
katowicka ujęła wczoraj niejaką 
Rejsę Kaczmarek, żonę znanego 
włamywacza, w chwili gdy zmle 
nlała większą Ilość złotych na do 
lary. ą • 

W towarzystwie jej znajdowali 
się dwaj osobnicy, którzy rzucali 
pieniędzmi na prawo i lewo. Tym 
jednak udało się zbiedz. Nie Jest 
wykluczone. Iż Rejsa Kaczmarek 
należy do bandy, która okradła) 
bank łódzki. f 

WUMANEDOMSYCHOJYCH 
w Kraków e 

KRAKÓW, 21.6. — Tel. wl. -^ 
Nieznani sprawcy włamali się do 
budynku Kasy chorych w Krako 
wie, rozpruli kasę ogniotrwałą 1 
skradli 3580 zł., pozostawiając na 
podłodze rozrzucony bilon 1 na* 
rzedzla do włamywania. 

http://7tt.ii


fBcgzMa, 22 czerwca 1930 r. 

WieM 
gospodarcze 

Sytuacja na giełdzie nowojor
skie! poprawiła sie. Przy tenden
cji zwyżkowe] papiery zyskały po 
Ijedriym do 4 punktów. 
Wywóz mią%a d e Włoch 

' Rozwijający sie coraz pomysł-
Klei wywóz mięsa z Polski do 
Italii wymaga pewnych modyfl-
kacyj. Transporty należy wysy
łać w ten sposób, aby nadchodzi
ły do Mediolanu we wtorki śro
dy. a najpóźniej w czwartki. 
gdyż prowizoryczna sprzedał 
mięsa odbywa sie w te dni do go
dziny 4 po poŁ 

Wywóz wołowiny należy trregn 
lować w ten sposób, aby codzien
nie nadchodził do Mediolanu tyl
ko Jeden wagon, w przeciwnym 
razie ceny spadną. 

Jakość mięsa polskiego uznana 
izostała przez fachowców za do
brą 1 za bezwzględnie lepsza od 
mięsa rumuńskiego. 

Odbiorcy czynią starania, aby 
sprzedaż moeła się odbywać rów 
rież i w płatki. 
Magazyny cukru w Gdyni 
' Niedawno powstała firma ..Cu 
Ićroport" rozpoczęła przy nabrze 
±a polskiem pudowe dużych ma 
gazynów eksportowych o pojem 
noścl 15.000 ton. 

Dworzec holclowy 
r w porcie helskim 

Ministerstwo komunikacji zde
cydowało Istniejący dworzec ko
lejowy na. Helu przesunąć al do 
samego portu. Powodem tero po
stanowienia jest fakt. ze dosyć dv 
Se oddalenie obecnego dworca od 
samej osady sprawiało wiele nie 
dogodności mieszkańcom. 
. Jeszcze więcej te niedogodno
ści dawały się odczuwać letnikom 
iw czasie sezonu. Przedłużenie to 
rów do samego portu i wybudowa 
nie tam dworca osobowego nie-
wątpliwie usunie te niedogodności 

Nowa deklaracja polityczna Centrolewu 
przyda na zebrania posłów I senatorów 6 straimctwpoUktdi 

WARSZAWA, 21.6. 
W sali posiedzeń Senatu od

było sie wczoraj posiedzenie po 
słów i senatorów, wchodzących 
w skład 6 polskich klubów lewi
cy I centrum, czyli Ł zw. „Cen
trolewu". 

Przewodniczyli zebraniu pre
zesowie klubów parlamentar
nych posłowie Niedziałkowski 
(PPS.). Róg(Wyzw.). Dąbski 
(Str. Chłopskie) Witos (Piast). 
Chacińskl (Ch. D.), Jankowski 
(NPR.). 

Po zagajenia zebrania przez 
posła Dąbsklego oraz po prze
mówieniach posłów Klernlka, 
Chądzyńskiego, Jankowskiego 1 
Bltnera, poseł Niedziałkowski 
odczytał i poddał pod głosowa
nie tekst wspólnej deklaracji po
litycznej wszystkich sześciu kin 
bów Centrolewu. Deklaracja ta 
stanowić ma podstawę zjazdu 
krakowskiego I dalszej akcji o-
pozycjl. 

Deklaracja omawia obecną sy 
tuacfę polityczną I gospodarczą 
kraju I twierdzi. Iż Jedną ż przy
czyn kryzysu gospodarczego 
jest zatamowanie prac ustawo
dawczych Sejmu. 

W dziedzinie gospodarczej de
klaracja wysuwa następujące 
wytyczne: 

1) zmniejszenie wrdałków budżeto
wych p i d m om przeprowadzenie n 
cjonelnd oszczędności w gospodarce 
państwowej. samorządowe! oraz Insty
tucji ubezpieczeniowych przy równo
czesne! reorganizacji soWnlstracll: 

2) ormiehzeole ciężarów podatko-
wj-ch przez oorostczenle s**Mon po
datkowego, przystosowanie obciążenia 
podatkowego do sity płatnicze! poszczą 
Kófciych warstw. reformy Dodatku obro 
loweco. uwotnlenle nrsłet samotnych 
płatników od podatku dochodowego I 
usuniecie dowolności w wymiarach 
podatków. 

3) przyspieszenie rełonnT rolnej. t 
przedewstysftleni oMateczne zrtkwłdo-
wanie latyfondlók, oraz reformę ubez
pieczeń społecznych droga tch zezpo-
lenli. obniżenie kosztów admlnlstrtcll 
bez znmlełsiMla świadczeń dla. ubez

pieczonych I włwwftjzęnle ubeztriecze-
nla na eierość oWflsraMów pracy. 

Deklaracja r̂omunlkuje dalej, 
ż e : •.'(''•-

tti ounklwa .Centro!e e>u uzgodniły 
projekt rewl* koneWtodl I laMWeł-
szycb attaw w dziedzinie Minor zadu 
powiatów o n a zmta wiejskich i mJeł-
skfch. 

Uzgodniony nrolefct rewtefl konstyta-
clt rozgranicza komoetencle naczelnych 
•lada państwowych. zastrzeca parla-
mentowl wyłączne erawo stinowteiila 
ustaw t kontrole wsoodarkt rzędowe). 
zapewnia oetna egzekutywę I trwałość 
władzy wyfcenaweiet tirzez wewtóe sta 
nowczej większości dla usuwania rzą
dów l wykluczenia przroaatowoad w 
tych postanowieniach Selmo. 

Czterdzieści dziewięć 
rozporządzeń celnych 

skreślonych 
jednem pociągnięciem pióra 

t. 

Cowboy robi zawrotną karierę poHtyczną 

Milioner amerykański 
w podróży poślubnej 

zawitał do Warszawy 
WARSZAWA, 21.6. 

Sezon mlljonerów amerykań
skich w Polsce rozpoczął sic. 

Pociągi przywożą całe zastępy 
królów dolara. Jest to ciekawa 
galerja ludzi w ogromne] więk
szości „self madę men", ludzi. 
którzy własną pracą doszli do 
kolosalnej fortuny. 
; W dniu dzisiejszym przybyli 
do Warszawy pp.: Raymond T. 
Baker I Harry Dlllman z małżon
kami. sztabem sekretarzy i służ
by. 

Raymond T. Baker, popularnie 
zwany Rojem nawet dla zblazo
wanej Ameryki Jest „najwybit
niejszym przedstawicielem ek
strawagancji w dobrym stylu". 

Hlstorja życia tego pięknego 
mężczyzny przypomina romans 
* Dzikiego Zachodu. 

Co robił w pierwszych latach 
życia,, pokryte Jest mrokiem. Ma 
jąc lat 17, zasłynął jako nieustra
szony cowboy 1 pogromca ban.-
dytów. Następnie udaje sie jako 
poszukiwacz złota do słynnej 
Doliny Śmierci, a w trzy lata pó
źniej Jest dyrektorem wlezienia 
stanowego w Nevadzle. 

WINSZUJEMY 
Diii: Paulinowi. 
Jutro: ZenonówL 

LUDIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość fili MI 13 m. 
Oodz. II: Nabożeństwo z katedry 

Poznańskie]. Oodz. 11.56: Sygnał cza
su. Hejnał z wieży Mariackiej w Kra
kowie. Godz. 12.10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. Oodz. 13: Komunikat 
meteorologiczny. Oodz. 15J0: .Pa
miętajcie o nawozach sztucznych" 
wygi. prof. dr. Piekarski (transmisja z 
Katowic). Oodz. 13.50: Muzyka: Ode
gra oikiestra P. R. Oodz. 16: „Domy 
ludowe — Ich rola I znaczenie" — 
wygł. p. w . Soslnski. Oodz. 1620: 
Muzyka. Oodz. 1630: „Co mówią licz
by" — wygi. ini. Kazimierz Morris. 
Oodz. 16.50 — 17.10: Muzyka. Oodz. 
17.10: prawdy 1 bajki w historii" — 
wygi. prof. H. Mościcki. Oodz. 17.25: 
Koncert popularny rent. orkiestry po
licji państwowej. Oodz. 1830: Ro
zmaitości. Oodz. 19.16: Muzyka z płyt 
gramofonowych. Oodz. 1920: Pól go
dziny zarezerwowane na dialogi Pen-
Klubu. Oodz. 19.50 — 20: Muzyka z 
płyt gramofonowych. Oodz. 20: Recital 
fortepianowy Aleksandra Michałowskie 
go. poświecony utworom Fryderyka 
Chopina. Oodz. 21: Kwadrans literac
ki Oodz. 21.15 — 22: Koncert popu
larny z Doliny Szwajcarskiej. Oodz. 
22: „Co w trawie niszczy" — rewia z 
teatru .Ananas". W przerwie ko»->nl-
katy. 

Tutaj stosuje po raz pierwszy 
system honorowej odpowiedział 
noścl więźniów za porządek i 
zachowanie sie. Wprowadza ca
ły szereg ułatwień I przywilejów 
dla skazańców. 

Lecz nndzl go to I w krót
kim czasie widzimy go na sta
nowisku inżyniera górniczego, a 
potem właściciela baru w Colo
rado. 

Lecz niedługo bawi sie w bu
sinessmana. Ciągnie go do poli
tyki. Jest demokratą, wlec poma
ga senatorowi Plttmanowi przy 
wyborach I obok niego robi sza
loną karjere. 

Przy Wilsonie jest Jednym z 
trzech członków „niewidzialne 
go rządu Stanów Zjednoczo
nych". 

Zostaje wkrótce sekretarzem 
ambasadora w Petersburgu. 

Wybitna uroda, szalone powo
dzenie u kobiet, wielki spryt czy 
nią z niego coraz popularniejsze
go człowieka w Ameryce. 

Baker kocha sie w biżuterii. 
Nie używa nic prócz złota 1 pla
tyny. Nosi cały majątek kamieni 
drogocennych na sobie, lecz 
wszystko w dobrym stylu. 

Po powrocie z Rosji wraca do 
Ameryki I zostaje mianowany 
generalnym dyrektorem mennic 
Zenl się z panną Margarette 
Wanderbilt, znaną mlljonerką. 

Rozwodzi sie z nią I żeni się 
znów z panią Dodge, wdową po 
właścicielu fabryki samochodów, 
posiadającą około 300.000.000 
dolarów majątku. 

W podróży poślubnej zawitał 
do Warszawy. 

(N). 

Admirał Byrd po powrocie z Mego-
na Południowego stwierdził, ze są tam 
olbrzymie pokłady węgla, wystarczają
ce dla całego świata na tysiące lat 
—Na Pomorzu pod Wyrzyskiem rowe 

rzysU Grzegorzek, mijając kotlarza. 
zawadził o kosę, która mu szyje prze
cięta śmiertelnie. 

= Przebojem 
'obft pociyiaoić i popal«rno-

••rfodaHr wiałobarwiiw 

WARSZAWA, 21.6. 
Prowadzone w ministerstwie 

skarbu od szeregu miesięcy pra
ce nad uporządkowaniem 1 u-
proszczenlem ustawodawstwa 
celnego, poczynają wydawać o-
woce. 

Pisaliśmy Już swego czasu, iż 
ukazało się w wyniku tych prac 
rozporządzenie ministra skarbu, 
kodyfikujące I upraszczające 
przepisy celne, których dotych
czasowe nieskoordynowanie I 
zawiłość stanowiły zmorę per-
soneln urzędniczego i utrapienie 
zatnteresowarego kuplectwa. 

Rozporządzenie to weszło w 
życie z dniem 1 b. m. 

Obecnie, w Nr. 16 Dziennika 
Urzędowego ministerstwa skar
bu ukazała się nowa Instrukcja 
manipulacyjna, ustalająca syste
matycznie cały Weg odprawy 
celne] towarów, a mianowicie: 
system rewizji celne], obliczania, 
księgowania I poboru należności 
celnych, wydawania towarów 
do wolnego obrotu, licytacji to
warów nieodebranych, kontroli 
dokumentów odprawy, przecho
wywania towarów w wolnych 
składach celnych, a nadto usta
nawiająca zasady odprawy cel
nej podróżnych I ich bagażów. 

Instrukcja ta wejdzie w życie 
z dniem 1 lipca r. b. 

Rozporządzenie powyższe, zno 

szące 49 rozporządzeń, uzna
nych za zbędne, przyczyni się 
do usprawnienia działalności u-
rzędów cewych, zarówno w za
kresie odprawy celnej towarów, 
jak I podróżnych. Dla tych osta
tnich wprowadza miedzy In-
neml udogodnienie w postaci re
wizji celnej w wagonach nletyl-
ko w pociągach bezpośrednich, 
lecz I zwykłych. Największą Jed 
nak ulgę będą stanowiły dla za
interesowanych kupców, którzy 
zmuszeni byli nieraz opłacać spe 
cjallstów do odcyfrowywania 
rozwiązywania niezrozumiałych 

Te zasady oraz nołoł—»e kreso pod
stępnym Interpretaclom konstYtncI1 

przez wprowadzenie Trybunału Konstj 
twtfnego. stanowią uajwattnetsze ooo-
stawy tel rewizji. 

W konkluzji awej delegacja do 
maga ale ustąpienia rządu oraz 
utworzenia rządu „konstytucyj
nego", czyli opartego o więk
szość parlamentarną. 

Stronnictwa „Centrolewu" n-
Jawnlły w ten sposób po raz 
pierwszy gotowość objęcia rzą 
dów w państwie. 

Deklaracja powyższa będzie 
punktem wyjścia dla manifesta
cji opozycyjnej, projektowane] 
przez „Centrolew" w Krakowie 
na dzień 29 czerwca. 

Mniejszości narodowe oraz 
Stronnictwo Narodowe w zjeź
dzie krakowskim nie weźmie u-
dzlału. Jedynie poseł Korfanty 
wezwał wczoraj swoich stronni
ków na Górnym Śląsku do licz
nego przybycia na zjazd krakow
ski. 

ronito* 
o PREMiew, stiwn 

vpreadiumR'dym'Bls'riv 
WARSZAWA, 21J6. 

Premier Sławek przyjął w«>o-
faf ministra spraw wewnetrzrtyełi 
Składkowskłego. a następnie pra 
zesa Najwyższego Trybunału Ąd 
rńlnlstracyjnego p. Różyckiego. 
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P W f p n DVM!S'A 
a nistn sin bu R'esxv 
BERLIN. 21JS. — Tel. wł. — 

Prezydent Hlndenburg przyjął 
dymisję ministra finansów Rze
szy Moldenhauera. polecając We 
rownlctwo Jego resortu kancle
rzowi BrOnnlngowi. 

— Do Rouen przybyła wycieczka ofł 
cerów polskich, którym towarzyszy de 
legat ministerstwa wolny gen. raurte. 
W dniu dzisiejszym oficerowie polscy, 
zwiedzać będą miasto, 

— Podczas nocnego lotu ind Parr-
zetn stanął w płomieniach wielki samo 
lot bombowy. Trze] plod uratowali sie 
dzięki spadochronom, samolot ruaął za 
miastem 1 spłonął. 

Oddział armii sowreefciej 
znieś ony przez partyzantów 

W okolicach Bobrujska na Bla 
łorusl sowieckiej na oddział ma
newrującej w tym okręgu armji 

dla zwykłego śmiertelnika rebu-1 czerwonej napadli chłopi party-
sów l zawiłości ustawodaw-1 zancl, zdziesiątkowali oddział I 
stwa dotychczasowego. I zawładnęli bronią. 

W związku z tern manewry 
grupy przerwano, a oddziały, 
czerwone otrzymały rozkaz za
rządzenia pościgu za partyzan
tami, 

Miasto krawców w nędzy 
6000 bezrobotnych krawców 

bła&a o zamówienia rządowe 
ŁÓDZ, 21.6. W dniu wczoraj

szym w Izbie rzemieślniczej w Lo 
dzl zjawiła się delegacja miasta 
Brzezin z burmistrzem Kozłow
skim na czele. 

Delegaci przedłożyli Izbie me
moriał, w którym błagają o do
starczenie pracy &000 bezrobot-

Gdynla-o5o oifcisiciem bez onotnych re zarży 
Naoływ twiwr zwiedz oiwh rudzka Ba o w e 

Ciężkie położenie na rynku 
pracy sprawia, że do Gdyni cią
gną z całej Polski długie szeregi 
bezrobotnych w nadziel znale
zienia pracy przy budowle portu 
I przy budowach miejskich. 

Bezrobotnych tych spotyka 
niestety zawód, gdyż tegorocz
ne roboty, podjęte w Gdyni, nie 
starczyły nawet na zatrudnienie 
wszystkich pracowników miej
scowych, w związku z czem u-
rząd pośrednictwa pracy zareje
strował w Gdyni 2 tys. bezro
botnych. 

Położenie bezrobotnych za
miejscowych, zwiedzionych do 

Gdyni mirażem zarobku. Jest 
tern gorsze, że Jako obcy przy
bysze nie podlegają rejestracji I 
nie mają prawa do zasiłków, do 
wszelkich zaś nowych robót 
przyjmowani będą Jedynie pra
cownicy miejscowi. 

Szkodliwy ten stan rzeczy 
sprawia, że Gdynia przybrała ce 
chy wielkiego obozowiska bez
robotnych nędzarzy. 

Koniecznem Jest, by władze o-
strzegły wszelkie Instytucje pu
bliczne, Iż „likwidowanie" bez
robocia przez wysyłanie bezro
botnych do Gdyni bynajmniej nie 
prowadzi do celu. 

Nowobogaccy w Ameryce 
zrobili z uniwersytetów p:śrn ewisko 

Surowy sad prezesa ftWatil Rcc efellpra 
— Unłwersytet w Ameryce— 

oświadczył dr. Vlncent, prezes 
fundacji RockefeBerowsklej — 
nie Jest teraz przybytkiem nairki, 
lecz miejscem, gdzie widzi się ja 
skrawe ubrania, kosztowne fu
tra, butelki wódki, ogromne sa
mochody, football I ludzi, którzy 
swojem glośnem zachowaniem 
sie, zamącają atmosferę wiedzy. 

Szerokie dążenie obecnej zbo-
gaconej demokracji ku wyższym 
studiom sprawiło, że VĄ uniwer
sytetach bardzo mało miejsca 
zajmuje nauczanie, a Jeszcze 
mniej uczenie się. Tylko mała 
liczba studentów nadaje się do 
wyższych studjów. 

Obecność wielkich mas mło
dzieży w uniwersytetach amery 
kańskich zmusza profesorów do
prowadzenia wykładów w tem
pie zwolnionem i do dostosowa
nia Ich do psychoiogji mało inte
ligentnych słuchaczów z krzyw
dą nielicznych radzi na poziomie. 

Żaden kraj na świecie nie po
trzebuje tak ogromnej ilości oby 
watell z wyższem wykształce
niem. Niestety, w Ameryce koło 
salna większość studentów prze 
kracza progi uniwersytetu nie 
dla nauki lecz tylko pragnąc do
brze się zabawić 1 ułatwić sobie 
życie towarzyskie w przyszło
ści (N). 

nym krawcom brzezińskim. 
Miasto Brzeziny, którego po

towa ludności trudni się krawie
ctwem. stało się, dzięki daleko 
posuniętej specjalizacji wprost 
bezkonkurencyjnem w wyrobie 
ubrań. Uszycie garnituru wrar 
z dodatkami kosztuje w Brzezi
nach!) do 14 złotych, cały gar
nitur można dostać naWet za 20 
złotych. 

Przed wojną krawcy dziek' 
wielkiemu rynkowi rosyjskiemu 

żyli w dobrobycie, w pierw* 
szych latach niepodległości do* 
brobyt ten utrzymywał się, do
piero obecny kryzys gospodar
czy wtrącił krawców w nędzo. 

6.000 krawców brzezińskich" 
pozostaje zupełnie bez pracy I 
chleba. 

izba. rzemieślnicza przyrzekła 
delegacji, iż nczynrwszystkó. by 
dla Brzezin zdobyć zamówienia 
na mundury wojskowe, policyj
ne I kolejowe. (Ro). 

0 ciec iw . o ttoiłoieAstwie oracy 
Przemówienie 'ariela fo 4-'ys rnnel rzeszv rotOtiifrAw 

Ojciec Św. przyjął grupę 4000 
robotników fabryk włókienni 
czych, przybyłych z Neapolu I 
północnych Włoch, celem złoże 
nla papieżowi hołdu z powodu 
74 rocznicy Jego urodzin. Pa
pież wygłosił przemówienie, w 
którem m. In. powiedział: 

Urodziliśmy się wśród robot
ników I robotnic, wśród nich u-

płynęła pierwsza nasza młodość 
I zawsze, w każde) epoce nasze
go życia, dzieliliśmy ze światem 
pracy nasze radości I nasze tro
ski. Ale leżeli Isteśmy tak szczę
śliwi. widząc was tu przed sobą, 
to przyczyną tego Jest przede-
wszystklem wielki szacunek wy 
sokfe wyobrażenie. Jakie mamy 
o pracy-

Gospodar oif Po!ak6w w Cze to iłowaci] 
89 mlionoN teron we własiycb s-odziehlatb 

W Cieszynie czeskim odbyło 
się walne zgromadzenie polskich 
związków spółek zarobkowych. 
który obejmuje 68 spółdzielni 
kredytowych I 15 Innych spół
dzielni. Związek skupia 20 tys. 
członków, a składki oszczędno
ściowe wynoszą przeszło 82 
mil), koron czeskich. Instytucja 

tworzy silną podstawę dla pol
skiego życia gospodarczego' w 
Czechosłowacji. 

Walne zgromadzenie uchwali
ło objąć pracą spółdzielczą- wszy 
stkie gałęzie życia gospodarcze
go, ażeby Polacy nie musieli 
przystępować do czeskich orga-
nlzacvl sr>ńfd'ip'c7vch. 

Marnotrawstwo biednych 

Co wróża gwiazdy na dzisń 22 czerwca 
Drlf aa'eiy unlk*f sior6» 

Swych 

.5«iili>2C-

KINO 

Wczesny ranek 
niezbyt fortunnie 
sie zapowiada I 
mole przynieść ]a 
klei drobne przy
krości przez osoby 
Idei odmltnntl. nie 
potrzebne wyrzuty 

lub tez rozczarowania. 
W godzinach późniejszych te wpły

wy ujemne ustąpią aa rzecz zaintere
sowań towarzyskich 1 artystycznych, 
chęci podziwiania ptątna priyrodf i 
wieksiel tksfitmsH aciudowel. 

Poczynając od godz. 13-ej zaznaczy 
sie okres dodatni, sprzyjający tkspan-
s/i życiowej I towarzyskiej, obcowania 

*% osobami wytil postawionymi, oraz 

wysiłkom w celo rozszerzenia 
horyzontów życiowych. 

Godziny poobiednie przyniosą wię
kszą aktywność myślową, skupienie, 
takt, powagę I dążenie do harmonii I 
porozumienia, co zwłaszcza przejawi sie 
wyrasnlel po godz. 17-eJ. W tyra cza
sie możemy osiągnąć powodzenie wt 
wsKHdtlalaniu I poparcie osób star
szych, 

Jednakie Juz godz. 18-ta mole przy
nieść pewne podrażnienie, a wieczór Im 
potniej — tern bardzie] — niespokojnie 
sie zapowiada. 

Dziecko dziś urodzone — dość łago
dne, dobroduszne, przywiązane do o-
gniska domowego — skałę zdolności 
organizacyjne J. S. D. 

Mogłoby się zdawać, że mar
notrawstwo jest przywilejem lu
dzi bogatych, rozrzutntków mają 
cych nadmiar gotówki. Często 
tak Jest, ale znacznie c I ę ż • 
s z e m w skutkach, zarówno w 
osobistych, jak I społecznych. 
jest marnotrawstwo ludzi bied
nych. Zdarza się bowiem, że bie
dni ludzie pod wpływem Jakiejś 
dobrej pobudki zaczynają o-
szczędzać, ale zrozumienie isto
ty oszczędzania nie Jest tam głę
bokie i trwałe. Zaoszczędzone 
kwoty najczęściej ulegają podję
ciu, zanim zdążą urosnąć do po
ważniejszej sumy. Rozchodzą się 
te oszczędności bardzo łatwo I 
prędko, a pozycja wydatku „na 
zalanie robaka" jest wcale du
żą... 

I nietylko oszczędności są 
marnotrawione, ale i niepoweto
wany czas. któryby mógł być o-
brócony na zdrowie I pożytek 
marnotrawcy. 

Taką drogą niedaleko się zaj
dzie. Prawdziwa i trwała o-
szczędność — to głębokie zrozu
mienie tej konieczności życio
wej, to pewne poświęcenie dro
bnych wygód I przyjemności 
dnia dzisiejszego na rzecz przy
szłości 

Świątynią takie] codziennej o-
fiary oszczędzania Jest P. K. O. 
z Je] oddziałami 1 urzędami pocz-
toweml, gdzie począwszy od. 1 
zł. możemy wytrwale, z uporem, 
z hartem składać nasze groslwj, 
aby za lat kilkanaście mieć w rę
ku narosły procentami kapitał, 
zabezpieczający spokojny byt 

I M. Cz. 
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Banknoty 

Doi. S t Zjedn. 8.89. 
Dewizy 

Berlin 2I2.S3. Gdańsk 173.35, Belgja 
124.48, Holandia 358.62, Kopenhaga 
238.78. Londyn 43.35. N.-Jork 8»i:t, Pa. 
rył 35. Praga 26.46, Szwajcaria 17A83, 
Wiedeń 125.9. Włochy 46.75, C z a r a * 
nieć 11.7. 

Metale 
Rub. zł. 4.59.5. Doi. sr. 8.4, Rub. ar. 

1.75, Sr. bilon ros 0.75. 
Papiery lokacylne 

Dolarówka 64.5. 5 pr. po t komr. 55.3, 
10 pr. poz. kol. 102.5, 6 pr. pot. doł. 
76, 4 pr, poł,lnw, 1U.5, 8 pr. L. Ł 2. 
doi. 89, 4 1 pół pr. L Z. Z. 55.7$ Śpr. 
obL m. W. 58. 4 1 pół pr. L Ł n . W , 
54.5. 5 pr. L. Z. m. W. 58.75, 8 W. L. 
Z. m. W. 75, 8 pr. L Z. Łodzi 705. 

Akcie 
B. Polski 167.5, a Zw. Sp. Zar. 71.8. 

KUewskl 51). Pul* 50, Spless 90, Siła 1 
Światło 85, Warsz, Cukier 32, Węgiel 
46.5, Lilpop 25, Modrzejów 9.5, Paro-
wozy 19, Pocisk 2.7, Rudzki 17.5. Sta-

gezeaga 

http://WARSZAWA.21.fi


Niedziela, 22 czerwca 1930 r. 

Parlament pisarzy z całej kuli ziemskiej wWarszawie 
Uroczyste otwarcie międzynarodowego zjazdu Penhlubów w gmachu sejmowym 

WARSZAWA, 21.6. 
Otwarcie kongresu Pertklu-

' bów odbyto się wczoraj o eodz. 
U rano w sali obrad Stirnu. 

proczysłość, ta nosiła podnio
sły serdeczny charakter. 

W wielkim amfiteatrze sali 
sejmowej zasiedli 

przedstawiciele 20 krajów. 
•włrod nich wiMu mistrzów pió
ra. będących chluba swojej Oj
czyzny. Wraz z Kośćmi zajęli 
miejsca pisarze polscy, którzy 
TMdjijl się roli goszczenia elity 
WBysiowej Europy, Ameryki 1 

łozach rządowych znaleźli 
się przedstawiciele rządu z min. 
CzfcrWfnskim I Zaleskim na 
czele. Obecni byli również mar
szałkowie Sejmu i Senatu Da
szyński I Szymański oraz wyżsi 
wodnicy szeregu ministerstw. 

Prezes polskleeo Penklubu, p. 
Ferdynand Goetel zagaił obra
dy. zapraszając na przewodni
czącego prezesa centrali Pen-
fclubów. wielkiego pisarza Anglji 
•współczesnej, Johna Galswor-
łhyego. 

Obejmując przewodnictwo, p. 
John Galsworthy wygłosił prze
mówienie. w ktorem m. ID, po
wiedział: 

Czule sle szczerzą wzruszony w 
chwili otwarcia tego zlazdu w krain. 
którego odrodzenie było Uk cudowne. 

Prawdziwa I wzruszająca opowieść 
e losach Polski musi trafić do wszyst
kich serc 

Te doroczne zjazdy, podobnie lak 
obecny. którego otwarcie Pin oznaj
mił, są czynnem potwierdzeniem poko
ju I dobrej woli pomiędzy narodami. 

Pisarze są głosem nietylko rozumu. 
ale I uczuć. Jestem wlec dumny, U w 
Imieniu wszystkich ośrodków Penklu-
ł ó w mogę powiedzieć, ze w ciągu 9 tit 
nie sprzeniewierzyliśmy sle Ideałom 
przyjaźni. które nas powołały do zy-
cli. 

Następnie zabrał głos lako go
spodarz Sejmu marszałek Da-
szyriskL I w dłuiszem przemówię 

1 niu w lezyku polskim m. in. po
wiedział: 
• H l M i l l H i M M P N M 

Jako gospodarz tego gmachu witam 
Was » kraju, który przez długie lata 
zmuszony byt do oddania rządów mo 
ralnych nad narodem laiwltkatym 
przedstawicielom swolel literatury. 

Dziś zmieniły sic czasy. Polaka wa
ła w świat narodów niepodległych 
lek XX, skąpany w krwawej rzezi 

wojny światowej, szuka swoich dróg 
Pod męką ciał Szerpie sle dalej doeh— 
wieczny rewolucjonista-

Wiród świata pracy, zysku. organi
zacji, udręki mas, przewag finanso
wych nie słychać glosa geniuszów po
ezji. Literatura nie wytworzyła stupa 
ognistego, któryby ludzkość w dro
dze do krainy szczęścia prowadził.. 
To tez często chłodno 1 ciemno w ty
cia wspólczesriem. 

Nie wolno d » friz być .rozumnymi 
szalem". Jak plsafr Mickiewicz, nie wi
dzimy cudu przerabiania daaaczfw 
chleba w aniołów". Jak zapowiedział 
Słowacki- •' 

Ale literatura nie może przegrać. Pló 
ro pozostanie na zawsze orężem strasz 
llwej miary. 

To tez składając dzisiaj cześć Wam. 
rycerzom tego orgia, wtem, ze chylę 
czoło przed najwltkszą I najszlachet
niejszą mocą ludzka, 

Minister spraw zagranicznych 
Zaleski we francuskiem przemó
wieniu powitał zjazd przedstawi 
cieli piśmiennictwa wielkiej ro-
dziny międzynarodowej, mó
wiąc: 

Dziedzina Utaraznry porwała 
mleć i ocenić specyficzne właściwości 
ktłdego narodu wedłoc ich prawdziwe] 
wartości. Prawdziwa dusza narodu od
bita sle w leco HterateTze. W ten spo
sób może powstać wtoótnota myilt Do

którzy podazal; między 
qym w 

•Ja za ro-
róznvch kra

jach. 
Jesteśmy przekonaat Iz Jest te pod

stawa nalpewnlaisza I najtrwalsza * « -
tapla pomiędzy narodami dh dobra 
calel ludzkości. 

W całej świadomości roli. laką odtry 
wala te stosunki intelektualne pomiędzy 
narodami. Polska I Jej przedstawiciele 
oficjalni nie przestawali śledzić z lak 
nafwiekszem zainteresowaniem rotwo-

l is Penklubu w energiczna prnnlzacie. 

pełną azcz^SIwych poamtów. która 
odgrywa coraz większe znaczenie. 

Prez. SłomińskI w serdecznych 
słowach życzył pomyślności 0-
brad w (mieniu stolicy Polski. 

Prezes Goetel w Imieniu pisa
rzy polskich. Jako członków wlel 
klej literackie] rodziny, w gorą
cych wyrazach uczcił Idee mię
dzynarodowego zrzeszenia lu
dzi pióra, poczem powiedział: 

Znaletllsmy wreszcie ów żywy most. 
na którym możemy sle spotkać ponad 
granicami naszych państw naszych In
teresów, naszych uprzedzeń I w pewnej 
mierze, nawet naszej twórczości lite
rackie) Nikt bardziej od nas nie Jest 

powołany do wyawleittota^otertrfy • 
ludziach, rzeczach I wyładWtb. Tilóc-
czołć literacka stairli W pr»*lljle 
zawsze, nie może Jednak uMJ 
stil, Iz obecnie w oblicza pi 
groźnych zagadnień. Uktę 
dzU światem, należy uczynić 
aby ułatwić Jei to zadanie. 

W; 
__• krokipm ao> 

wiązanych 

Zwłoki 
gen. Kutiepowa 

znalezione 
w wąwozie górskim 

PARYŻ. 21.6 Sprawa porwi 
nia przez czeklśtów gen. Kutie
powa, o którfej ostatnio nic się 
nie słyszało, stała się znów po
wodem nowej sensacji dla Pary
ża. 

W Jednym z wąwezów Mont 
Dore w środkowe] Francji znale
ziono zwłoki elegancko ubrane
go mężczyzny. 

Przybyli na miejsce dzienni
karze stwierdzili uderzające po
dobieństwo zwłok do porwane
go generała. 

Zaczęto snuć rozmaite przy
puszczenia na temat stracenia 
Kutiepowa przez czekistów w sa 
motnym wąwozie. 

Przypuszczenia te zostaną naj 
prawdopodobniej rozwiane przez 
śledztwo policji, zdaniem której 
znaleziono raczej zwłoki pewne
go adwokata z Clermont Fer-
rand, który zaginął w kwiethiu. 

Bank Rzeszy obniża od dziś stopę 
dyskontową na 4 proc, a lombardową 
na 5 proc 

— Podczas przejażdżki łodzią moto
rową rezydent angielski na Nowej 
Gwinei został zaskoczony przez bu
rza. Rezydent, Jego łona i troje dzieci 
oraz 10 tubylców zginęło. 

Prasfrrg kościół 

Ziazd Penkktbów w 
dzie niewątpliwie nowym kftfttpm 
zacieśnienia węzłów, wiążących Coraz 
to ściślei nasza soołeoanoac lUrz***. 
Nietylko Jednak stosunki osobista są 
zadaniem tego zlazou.' Program obrad. 
w dużej części poświecony iłtt spła
wom udostępnienia szerokiemu Swifta 
ałcydziel literackich wsmtkteh uafo-
dów. niezależnie od Ich wielkości tery
torialne! I potegt poUtyczne). 

Po-oficjalnej części otwarcia, 
nastąpiło zapoznanie sle utjzetN 
nlków zjazdu w bufecie seJrrlp-
wyirh gdzie urządzono śnfadtóto 
dla belegatów l gości PenWu* 
bów. 2 

Na popołudniowych obradach 
kongresu na wniosek Galswori 
thy'ego na przewodniczącego o* 
brad wybrano Jednogłośnie pręw 
sa polskiego PJ£.N-Clubu Ferdy* 
nanda Goetla. 

Sekretarz angielskiego P.E.N.-. 
Clubu Herman Cułd, złożył spra-i 
wozdanle o działalności swego 
klubu. 

Na wniosek delegata franco* 
sklego Beniamina Cremleu* wy
brano na członków komitetu wy
konawczego na rok 1930-31 klijb' 
angielski, niemiecki, francuski. 
holenderski i polski. 

Wieczór wczorajszy uczestrtf-
cy kongresu spędzili w pięknym 
teatrze na wyspie w Łazienkach, 
jednym z klejnotów zabytko
wych z czasów Stanisława Au
gusta. Festiwal muzvczno-ta-
neczny był najwłaściwszą oCźy 
wiście formą przedstawienia dla 
widowni o tak międzynarodo
wym składzie osobowym.. 

Bezpośrednio po przedstawie
niu odbył sie raut w pałacu kró
lewskim w Łazienkach, wydany 
przez premiera Sławka. 

Uroczysta Inauguracja kongresu P.CN.-Klubów w sali sejmowej z udziałem rządu I dyplomacji. W pierwszym rzędzie od dołu (od lewej str.) siedzą: poseł 
niemiecki Rauscher. ambasador Anglii Erskine, poseł austriacki Post, prezes centrali P.ŁN.-Klubów wielki pisarz angielski Galsworthy, poseł norweski 

Ditleff 1 posl Finlandii Idman. U góry wygłaszają mowy powitalne: min. Zaleski, Galsworthy I marsz. Daszyński. i 

H . H l L G E N D O R F f t f 

JA, CZY NIE JA? 

Piełoy t<uyiek jksmej .itnuekluiy I 
polskiej koto Katowic 1 

Lestman poczuł spływający mu 
do serca gorący strumień szczęś
cia. 

— Sądzę, że możemy siąść do 
śniadania. — rzekł Lestman 1 po
dał ramię Indze 

Uczuł, że ramię jej drży. Zan-
waiył płonący, gorący błysk w 
głębi Jej oczu. 

Miłość, miłość, miłość... zaczę
ło wybijać serce Ingi nie chciała 
jednak słuchać tego głosu. 

— Kłamstwo, kłamstwo, — 
szeptała do siebie, nie mogła jed
nak wytrzymać gorącego spojrzę 
nia. bijącego z oczu jej narzeczo
nego. 

— Wszystko stracone, — mru
knął drzącemi ustami Bentbelm, 
przechodząc kolb Wtaiera. 

— Nie, — szepnął Winter i o-
czy jego rzucały złe. groźne bły
ski. 

Winter zatrzymał się w gablne 
de dyrektorskim, jakby chcąc 
przepuścić tamtych. Hunter był 
takie jeszcze w pokoju. Oczy Je-
ao błyszczały jak w ekstazie. 

Winter zamknął osfro I groźnie 
idrzwi 1 zwrócił się szybko do 
łlurtfera. 
, — Wszyjlko to oczywiście 
Jest nieprawdą, to tylko dowcip 
lArama — rzekł i rzucił szybkie, 
Uzpiegujące spojrzenie na Hun-
Iśera. 
i — Nie, nie, — odpowiedział 
majster. — to była prawda. Pan 
może słyszał ją niechętnie, panie 
dyrektorze, aie prawda pozosta
je mimo to prawdą! 
, — Nie będziecie chyba pleść 
ludziom o tych głupstwach! 

— Przeciwnie, powiem łm! 
fitworza komitet I nic dflnu»zcM 

do strajku, zapowiedzianego na 
godzinę dwunastą! 

Winter wsunął rękę do kiesze
ni. 

Wyciągnął stamtąd banknot 
łyśiącmarkowy. Podał go Hun
terowi, mówiąc: — Milczećl Maj 
ster plunął mu w twarz 1 zawo
łał: — Ty, psie!. 

Przeszedł kófe Wlnfera w kie
runku drzwi. Winter skamieniał. 
Oczy przesłoniła mu krwawa 
mgła. Widział znowu zdradziec
ką księgę* w rękach Arama. Wi
dział, że strajk sle nie uda. Wi
dział siebie 1 Bentbelma w wię
zieniu. 

Hunter dochodził właśnie do 
drzwi. 

Nagle osunął się bez słowa na 
podłogę, trafiony w głowę zelaz-, 
nym przyciskiem. 

ROZDZIAŁ Xm. 
Mordować Ich! 

W tej samej chwili, w kórej 
Leon von Grabów wystrzeli w 
sufit pierwszym korkiem od szam 
pana, otworzył Winter drzwi od 
sali posiedzeń. 

— Bentbelm, proszą pana do 
telefonu! — rzekł. 

Bentbelm zerwał się. Drzwi 
zamknęły się za nimi. 

Winter pociągnął Bentherma 
do dyrektorskiego pokoju. Po
pchnął drzwi. 

Bentiielm krzyknął cicho, kie
dy zobaczył sztywną postać, spo 
czywającą bez życie na kanapie. 

Kałuża krwi widniała na podło 
dze. 

Winter zamknął drzwi Oddy
chał ze świstem, ciałem Jego 
wstrząsnęły konwulsyjne drgaw
ki słot dźwięczał cŁrooawato i 

zawierał Jakąś ukryta gro*bę. 
— Nie"dało się inaczej? ~- spy 

tał Bentherm drżącym głosem. 
— Nlel. 
— A teraz? 
— Rozpocznie się strajk. — 

rzekł Winter 1 przybrał postać 
Stefana Stefanowicza.. 

— I tak wszystko jest straco
ne. Aram zabrał przecież księgi. 
Gdzieś musi czyhać zdrada... 
szepnął Bemhelm. Opadł bezsil
nie na fotel 1 skierował osłupiałe 
oczy na leżącą bez życia Dostać 
majstra Huntera. 

— Nie będzie on się cieszył 
zbył długo tą księgą, — Winter 
wyciągnął z kieszeni browning. 

— Morderstwo, — wyjęczał 
Bentbelm. Ciało jego przeleciał 
lodowaty dreszcz. 

— Tak, morderstwo. Nie może 
my zatrzymać się w połowie 
drogi. Musimy Iść aż do końca! 
— rzekł Winter I wskazał na nie
ruchomą postać. 

— Ten strajk musi być lak pfe-
kto. Zakłady Aramowskie musza 
być rozniesione w proch. Pożar 
i bunt. Nikt wtedy nie będzie wic 
dział, gdzie się podział Hunter 
Stefan Stefanowicz zastrzeli Ara 
ma. A któż-to jest Stefan Stefano 
wlcz? Nikt! Na nas nie padnie 
żadne podejrzenie, 

— Ależ nasze zamiary nie się
gały przecież tak daleko, — rzu ' 
cił zdyszanym głosem Bentbelm 
Pot spływał mu strumieniami po 
twarzy. 

— Chcesz więc skończyć w 
więzieniu? — spytał Winter. Mó
wił teraz l3entfaelrnowl Mty"k jak 
wspólnikowi, 

— Nie. mi miłość Boską] -
wkałteusł etuflho BmtfcaJm. .. 

— Aram ma w rekach książki 
firmowe 1 Odnajdzie nasze fał
szerstwa. Djabeł wie. co się z 
ohn stało nasię. Nie pozna ię go 
zupełnie... Ale nie mam żadnych 
wątpliwości, że będzie bez Htoścl 
dla nas... Dlatego... musi znik
nąć... musi go pochłonąć to pie
kło.. śmierci 

Bentheim zatoczył się do 
drzwi. 

— Muszę Iść do mch", — szep
nął. — tak długa nasza rteobcc-
ność może zwrócić uwagę. 

Z brzękiem zatrzasnęły stę za 
nim szklane drzwi. Winter ze
rwał się i zamknął je na klucz. 

— Tchórz, — krzyknął 1 po
groził pięścią znikającemu za 
drzwiami Bemreimowl, 

— Czy pan się *le czuje? — za 
pytał Lestman. widząc śmiertel
nie bladą twarz Bentbelma. 

Bentheim podniósł do ust kle-
iszek z szampanem. 

Kieliszek drżał 1 Paweł sły-i 
izat. Jak szkło dzwoni o zęby dyy 
rektora. 

— Drży na myśl o swoich" fał
szerstwach,—pomyślał. Nie miał 
dla tego opasłego oszusta ani cle
nia współczucia. 

Paweł ft-ącił swoim ktelfszKfcm 
o kieliszek Ingi. Zatopił spojrze
nie w Jej oczach. Zatrzymał Jej 
spojrzenie na chwilę l zauważ; 
z gorącą radością, że nie Klaka 
Już przestraszona od niego. Zau
ważył także, że biga oł̂ TrwuJe 
£0 ukradkiem Już od pewnego 
czap*. 

HtD. c. n i 

Ciy leolei byt 
starym młodzieńcem 

czy mtodym emerytem 
OtoTłyranle, na które, chyba mV 

gdy nie będziemy mieli ścisłej od
powiedzi. 

Pamiętamy przecież wszyscy do 
skonale, że gdy mieliśmy lat 15, 
uważaliśmy cztowiefta, który prze 
kroczył trzydizipsrkę za starca, nie 
mającego luż prawa do życia. 

W miarę posuwania się w latach, 
przesuwamy w myślach granicę 
starości. Starszych ludzi, uc'eszy, 
więc, zapewne następująca wiado
mość: 
francuski lekarz Taulonse dowodzi 
w ostatnie swej pracy, że człowiek 
53-letnI jest w pelnl sit twórczych, 
i że daleko mu jeszcze dó starości. 

Wiadomość ta ppiiada Jednak 1 
odwrotną stronę medalu. Oto wraz 

I ze starością odsuwałaby się. epo
ka wypoczynku, słodki okres etfle-
rytary. Kto jest w pełni sit, może 
pracować. 

Może sie więc zdarzyć, że u lu
dzi zjawi się 

tęsknota za starością 
i że będą, jak owa papuga z 4needo 
ty, która miała podobno żyć lat 
300, w końcu powtarzała tytko Je
dno: 

—. Mam już dosyć! Mam już do
syć! Mam dosyć! 
Zfli o vno<-*•* roue zv$ta 

BYDOOSZCZ, 26.6. Jadący rta' 
rowerze szosą pod Wjrrsysktern. 
p. Grzegorek z Nakła usibwał w 
pewnej chwili wyminąć acteJmt* 
dnia niosącego na ramieniu kosę, 

W czasie wymłjdnla drzego-
rek tak nieszczęśliwie poljechal 
pod kosę, iż zawadził o u14 szy
ją. Wskutek przeclęc',1 tętnicy l 
upływu krwi nieszczęśliwy zmarł 
w kilka minut po wypadku. 

Elegancki ka?*lu*z 

Kapelusz popołudniowy za słomki s 
duzem rondem, odpowiedni do letnich 
sukien. Nie należy go nosić do kostjntpa 
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Magistrat popiera akcję budowy pomnika poległp żołnierzom 42 p. p. 
Magistrat m. Białegostoku wy

dał w dniu wczorajszym odezwę, 
w której wskazuje, że Samo
rząd Białostocki, uznając «prawę 

• budowy pomnika dla poległych 
żołnierzy 42 p. p. za akcję ko
nieczną i za wywiązanie się z 
długu wdzięczności wobec bo
haterów, którzy ofiarą młodego 
swego tycia przyczynili się do 
wywalczenia Niepodległości, u-
chwalił 21 maja 1928 r. złotych 
3.000 na zapoczątkowanie bu
dowy pomnika, a 19 lutego r.b 
w dalszym ciągu 4.000 czyli ra
zem 7000 zł. 

Magistrat zaznacza dalej w 

Zakończenie roku szkolnego 
w Seminarium 

NauuyelBlskteni 
w Białymstoku. 

Dziś w niedzielę o g. 9-ej 
odbędzie się nabożeństwo w 
kaplicy szkolnej, poczem nastą
pi rozdanie dyplomów nauczy
cielskich, które nowi pracowni
cy na niwie oświatowej uzy
skali po złożonych egzaminach. 

Dyplomy uzyskały osoby na
stępujące; 

W Seminarjnm żeńśkiem 
Adamczykówna Emilja, Bar-

toszukówna Helena, Bazylczy-
kówna Helena, Borysiukówna 
Melanja, Bielawska Eugenja, 
Czudowska Wanda, Dubini-
nówna Nina, Kleszczewska He
lena, Kłosowska Paulina, Ko
necka Jadwiga, Koziczkówna 
Janina, iLewrtówna Walentyna, 
Lisowska Zofja, Lichmarówna 
Marja, Łotowska Helena, Ma
zurowska Lucyna, Matujzówna 
Marja, Mierzejewska Natalia, 
Myśliborska Zofja, Ostrowska 
Jadwiga, Perkowska Michalina, 
Poźniakówna Sylwina, Poźnia-
kówna Jadwiga, Rogalewska 
Genowefa, Russkówna Marja, 
Sawicka Irena, Sosnowska He
lena, Szubzdzianka Bronisława, 
Tomkielówna Jadwiga, Winnic
ka Emilja, Waszkiewiczówna 
Walerja, Weryżanka Helena, 
Zawadzka Stanisława, Zuchow-
ska Franciszka. 

W Seminarjnm męskiem 
Arcichpwski Jan, Bartoszewicz 
Stanisław, Bogucki Aoatoljusz, 
Bylica Hieronim, Deptuła Józef, 
Dorobisz Kazimierz, Dudziński 
Wacław, Komendo - Borowski 
Józef, Kulesza Franciszek, Li
piński Antoni, Masłoń Tadeusz, 
Orzechowski Piotr, Prejs Lud
wik, Prystrom Leonard, Rogow
ski Ludwik, Stachurski Edward, 
Sokół Antoni, Sadowski Wac
ław, Waleszkiewicz Arkadjusz, 
Wanke Adam. 

swej odezwie, że przypisanie 
żydowskim członkom Magist
ratu wrogiego ustosunkowania 
się do akcji budowy pomnika 

ma na celu podżeganie jednej 
części społecz#siwa przeciwko 
drogiej. 

W 2 związku-..,z tą 'sprawą 

Obozy letnie dla uczniów 
Kierownictwo Miejskiej Szko

ły Dokształcającej Zawodowej 
organizuje w okresie letnim 14-
dniowe obozy letnie dla ucz

niów tej szkoły. Obozy zorga
nizowane zostaną niezwłocznie 
po zamknięciu roku szkol
nego. 

wczoraj delegacja z pp. prez. 
Hennanowskiego, wiceprez. Zie-
milskiego, wiceprez. Rady Miej 
sklej dra Rajgrodzkiego i p. Tille-
mana poinformowało p. Woje
wodę o przychylnem ustosunko
waniu się Samorządu do spra
wy budowy pomnika. 

Z sądownictwa 
Wczoraj przybył do Białego

stoku i objął urzędowanje no-
womianowany podprokurator 
Sądu Okręgowego p. Jerzy So
bolewski z Warszawy. 

Pilność i praca 
wynagrodzona 

W pierwszych dniach lipca 
Miejska Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa organizuje wycieczkę 
30 uczniów nad polskie wy
brzeże morskie i do Gdyni. W 
wycieczce wezmą udział jedy
nie najlepsi uczniowie. 

mówią licscb.y: 

łez Szkoda twoich 
dziewczyno 

W dniu 20 b. m. w celu sa
mobójczym napiła się esencji 
octowej 20-letnia p. Sabina No
wicka. Przyczyną targnięcia się 
na życie—zawód miłosny. 

Co20-ty\ 
mieszkaniec Polski 

używa 

iRydło 9avońł 
NAJLEPSZY D0W0D JEGC DOBROCI 

Magistrat nie zadowolony z wydziału technicznego 
Onegdaj wieczorem odbyło 

się posiedzenie|Magistratu, które 

ciYctgyi& 
Z a w o d y K o n n e o Mistrzostwo Armii 1930 r, 

Z powodu. wyścigów i kon
kursów hippicznych w Graje
wie, Eliminacyjne Zawody Kon
ne o Mistrzostwo Armii w 1930 
roku, oraz konkursy hippiczne 
Brygady Kawalerii Białystok 
zostały przesunięte w/g, nastę
pujących terminów: 

1) Próba ujeżdżenia konia— 
dnia -2,VU. b. r. godz. 8.00 
na placu sportowym brygady. 
Przygrywać będzie orkiestra 10 
p.uł. Litewskich. Wstęp bezpłatn. 

2) Próba w ł a d a n i a białą 
bronią i 

3) Próba użycia krótkiej bro
ni palnej — dnia 3. VII b. r. 
godz. 8.00 na placu ćwiczeb
nym 10 p. uł. Litewskich (ko
szary im. Marszałka Piłsudskie
go). Wstęp bezpłatny. 

4) P r ó b a wytrzymałości — 
dnia 5.VII. br. godz. 5.00 start 
pierwszego jeźdźca na placu 
ćwiczebnym 10 p. ułanów Li
tewskich następni wyjeżdżają 
co 3 minuty. Wstęp bezpłatny. 

Próba ha składa się: 
a) Z biegu w terenie na prze

strzeni 6000 mir. 

radyieołnże 
tauwofittgi. 
opafen/znę. 
mągtYPtamy, 
zmarszcz/e 

ctry. 

tt 

b) Ze steeple chase na prze
strzeni 3500 mtr., wysokość 
przeszkód około 1,10 m. szero
kość do 4 mtr. 

c) Bieg drogami 18.000 mtr. 
d) Gross cenntry o trasie 5000 

mtr., 12 przeszkód stałych oko
ło 1 mtr. wysokości i do 3 mtr. 
szerokości. 

5) Próba zawodów w sko
kach—(około godz. 16.00) 6.VII 

br. odbędzie się po podoficer
skim konkursie hippicznym, któ
ry rozpocznie się punktualnie 
o godz. 15.00 dnia 6.VII br. na 
placu sportowym brygady. 

Po zakończeniu ostatniej pró
by zawodów w skokach o Mist
rzostwo Armii odbędą się: 

a) Oficerski konkurs hippicz
ny 1 stopnia i b) 2 stopnia. 

W międzyczasie powyższych 

konkursów odbędą się pokazy 
gimnastyczne 10 p. uł. Litewskich 

Ktoby zechciał zasiągnąć bliż
szych informacyi co do trasy 
pow. biegów (próba 4-ta) i wo-
góle zawodów sportowych bry
gady zgłosi się telefonicznie do 
rtm. Krzyżanowskiego Nr. telef. 
93 w dn. od LVII do 5.VII br. 
od godz. 16-ej do 17,00. Loże 
na placu sportowym brygady 
są pokryte dachami, oraz będą 
zorganizowane trzy kasy dla 
ułatwienia nabycia biletów. 

Orkiestry wojskowe przygry
wać będą podczas trwania za
wodów. 

Bufet obficie zaopatrzony. 

OBWIESZCZENIE 
Zarząd Powiatów. Kasy Chorych w Białymstoku! po

daje do wiadomości, że w dniu 1/VII b. r. zostaną otwarte 
staraniem T-wa „Przystań" w Jeziorach obozy letnie] dla 
młodzieży pracującej zawodowo. W dniu 26/VI br. we czwar
tek o godzinie 18-ej w Izbie Rzemieślniczej odbędzie się 
zbiórka wszystkich pracujących zawodowo w wieku od lat 
15 do 20-tu w sprawie wyjazdu na obozy letnie. 

Zarząd Kasy Chorych w Białymstoku zawiadamia wszyst
kich zainteresowanych a należących do Kasy Chorych, by 
w dniu tym stawili się gremialnie na zbiórkę. 

Komisarz Rządowy: (—) Dr. Szaykowski 

Place Budowlane 
w Warszawie w pięknej nowoczes
nej dzielnicy miasta sprzedają siei 
na dogodnych warunkach spłaty. 

Wiadomość — Białystok. uL War
szawska 47. LamprechŁ 

„APOLLO" 
Pocz.og. 11, 130 i 3 po pol. 

ceny o 60 groszy 

HALKA 
F ł l m P o l a k i 

HA EKRANIE 

Monumentalny film niemy 
pierwszorz. ilustrac. muzyczna 

— DZIŚ — 
po raz 
ostatni 

Początek 680, 816, 1016 wiecz. 
APOLLO 

Cenr od ZŁ 1.25 

w dramacie wschodnim o miłości izeika 
ku białej kobiecie p. t. 

. W Ł A D C A S A H A R Y ' 

NA S C E N I E 

Występy nowozaangażowan. 
artystów „POLZAWIDU" 

Rita Cavallna 1) Urocza balerina atrakcja 
„Foliers Berges" a Paria 

2 i 3) Fenomenalni dzieci wirtuozi na ksylofonach 

IRENKA I HENIO PALULI 
41 ̂ RLE^-Tadeusz Ar ion 

Jutro w p o n i e d z i a ł e k 2 3 c z e r w c a 
Rewelacja filmowa. Potężny dramat młodych dusz i ciał. 
W | . powieści 

DR. H. • 

Dyskretne przeżycia pozostawionej bez opieki młodzieży. Lekkomyślne spędzenie płodu przez nieświadome dziewczęta 

NOS! 
,.14,-IT-LETNI, 

SJNA 
IśTM MŁODZIEŻ' OWOC ZAKAZANY 

Grzechy i rozczarowania młodości 
roL głównyah 
I n a E l b e n i 

R u d o l f K l o i n - I . a r H 

Wystrzegać się naśladownictw 
o podobnem brzmieniu 

POTi NIEMIŁĄ WOŃ 
*^2RĄK.NdGiPACH 

II / ? S f c . - 0jy'zwiEHU 

i»0m!i—mngy.i 

Lakarz-dantysla 

D. Natanson 
ul. Kilińskiego 15. 

Przyjmuje od godz. 9—2 i :3— 7 

i Wysoki zarobek n • 
Mogą lobie zapewnić osoby wszyst-1 
kich stanów 2—3 godz. dzienną pra
cą uboczną sprzedając doskonałą I 
NowoM której jeszcze nie było w I 
sprzedały, tanio i chętnie pożąda

nej wszędzie. 
Sprzedając pośród znajomych przy | 
ubocznej pracy a zarobek gwaran
towany 20 zł. dzień, (nie loterja) 

Wysyła sie, próbki i wskazówki po I 
nadesłaniu zł. 2.50, można i zn. poczt. I 

Adres: Centrala Trokalinu 
repr. Z Szymkiewicz 

Białystok, ul. Skorupska 17 
skrz. poczt, 168. 

Hurtownicy i sklep, odsprzedawcy | 
zarobią do 1000 zŁ mieś. 

przeciągnęło 
min. 30 w 

się do godz. 12 
Omawiano nocy. 

przeważnie działalność Wy dzia 
łu Technicznego. Po szczegóło-* 
wem omówieniu sprawy uchwa
lono zaproponować naczelniko
wi Wydziału Technicznego inż. 
p. Szpikowskiemu złożenie po
dania o dymisję. 

Jednocześnie uchwalono ska
sować Komisję Dyscyplinarną. 
Sprawy dyscyplinarne załatwiać . 
będzie Magistrat. 

Łuna nad wsią 
ObrubnlKI 

W dniu 19 b. m. we wsi Ob-
rubniki podczas nieobecności 
domowników, wybuchł pożar w 
jednym z domów mieszkalnych. 

Spłonął dom, stodoła, żywy i 
martwy inwentarz. W akcji ra
tunkowej wzięły udział straże. 
pożarne Dobrzyniewa Dużego, 
Jasionówki, ludność i policja. 
Straty-wynoszą 5.300 zł. 

Oftaztili triku 
Debrą radę po

trzebującemu u-
dzieli. przyszłość 
kałt łago z rąk od
czyta CWromanta 
Wasilewski. Biały
stok Hotel Wiktoria 
Żydowska 2. róg 
Sienkiewicza Ceny 
od 2 zł. przyjmuje 
od 10 rano—8 wie
czór. 

Od 1 lipca D.r. są 
do wynajęcia 

nowe sklepy połą
czone z dwoma po
kojami i tylnemi 
wejściami przy ul. 
Lipowej 39 Infor
macje na miejscu. 

8 . H l a s o w e h u m a n i s t y c z n e 

GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
z prawami gimnazjów państwowych 

Sienkiewicza 4, teł. 11-54. 
Egzaminy wstępne trwają do 30 czerwca. 

Do podania załączyć naleiy: metrykę urodzenia i świa
dectwo szczepienia ospy, ewentualnie świadectwo szkolne. 
Kancelaria czynna codziennie od g. 9 do 2 popołudniu. 

»* MODERN" n&^f l f iSr ' 
W A R T A N O C N A 

dramat na tle zdrady małżeńskiej w l f e i BIIJLIŁ DOVE, 
Proces za zabójstwo porucznika marynarki 
francuskiej—fałszywe oskarżenie—w rękach 

_____ azantażysty—wielka bitwa na morzu-

Od dn. 15 sierp
nia inżynier -

kawaler, poszuku
je umeblowanego 
pokoju z oddziel-
nem wejściem. Oko
lica: St. Bojarskiej, 
Warszawskiej, |S-to 
Janskiej Mickiewi
cza. Łaskawe aler
ty składać do Ad
ministracji Diisn-
nika snb: .Inżynier" 

Cprzadam 
**» wydzieria 

l u b 
wydzierżawię 50 

morgową kolonię, 
zaraz tanio. Krze-
wo-Stare za Jeże-
wem Kapica. 

Potrzebna mam-
ka do dziecka. 

Lipowa 15 b.  

Motocykl w dob
rym stanie do 

sprzedania wiado
mość A. Knefel Bia
łystok Rynek Ko
ściuszki0 . 

waga Biuro ko-
misowe pośred

nictwa k u p n a i 
sprzedaży zostało 
przeniesione na Ry
nek Kościuszki 3 
do nowego lokalu. 

Ford osobowy w 
dobrym stanie 

do sprzedaniu ta
nio. Oglądać godz. 
8-10 rano. Grun
waldzka 53. 

Sprzada|a s 1« 
pies-wilk. Do

wiedzieć się ul. War 
szawska 34 m. 4 w 
podwórzu na par
terze. 

103 DZIŚ Początek: 630,8 i 
N i e m y f i lm 

Potężny film morski 

W A R T A N O C N A 
porywający dramat na tle przeżyć młodej, niewinnej kobiety 

w rękach szantażysty 
W rolach głównych: Najpiękniejsza kobieta Hollywoodu 

BlbblE DOVE u r?sn ihola i Susanin 
| | a j 9 | f a l ^ ' e I waśając • • wie""* "pały sprowadziliśmy jed-
U W f l ( | t l l nak największy super szlagier niemy obecn. sezon* 

MODERN" 130 „ j 
p r z y ż y w e j i l u s t r a c j i m u z y c z n e j 

Ceny 
od cł. 1 25 

NA SCENIE: 
O S T A T N I E POŻEGNAJLNa£ 
W Y S T Ę P Y A R T Y S T Ó W 

Wspaniała rew,a w 7-miu obrazach 
biorą udział: 

Larlssa Alexla, Duo Janaszek 
Stefan Zwlrski 

Nowy szlagierowy program 

) ^ i v ^ w S rtSfSF Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przwyłką — Zł. 5 gr- 50, - zagraniczna — Zł. 9. 
o . J : u "GŁOSZENI za wiersz jnilimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna polowa szpalty redakc—25 gr„ drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
U-npUtawf. U. terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Frowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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